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N. Pan, najwyższe® Postf ° 0,J0 p o ł ą c z o n e j  
jćm  i  dnia 13. lipca . w y d a n e ,«  ^  ple-
k a o c e la ry i n a d w o r n e j ,  r0 C l?  ^ j r 6 W M ys*boW - 
b a n a  w Z y n d r a n o w e j ,  3 a n a  j  ^ 8Z.n o d * ie j ?
•K ieg o , m ia n o w a ć  U a n o n i» « e  P rz e m y ś lu *  
p rz y  k a p i t u l e  g recU o~U ato l»c '  J

N . P a n ,  n a jw y ż s z e m  P o 8 ta n ° r î ; ł a9U aw ie j 
je m  x d n ia  1 3 .1 l i p c a  b .  r . ,  c  U.
«• b . ra d z c ę  i  p ić rw s z e g o  . M a tv ; a s za  l l i e d e r ,
try je s ta k ie j  d y re k c y i  p o l ic y iu  »  . B_ , 0 m  C. h .
*ttiauow ać d y ry g u ją c y m  n a d -U o tm s  
b o ra ie a ry ja iu  p o l ic y i  w  S a lc b u ig u .

R - P a n ,  n a  m o c y  sw o je g o  n a -
« a n o w ie n ia  z  d n ia  5 . *• m - > w > . n a U a s lia -
d w o rn e j k o m is a y i o ś w ie c e n ia  • * , y I t r a e l i tó w  
w 'e j  n a u c z y c ie lo w i g łó w n e j  s ^  o o  ^
w  P ra d z o  , P io t ro w i  1 3 ee r ,  z e  j* ‘ J l n e o l e t -  
• 'u g i t  k tó r o  s o b ie  u z y s k a ł  w  s w o im  m e _

z a w o d z ie  , d a ć  ś r e d n i  z lo ty  b ° n ° ro  ’ do  
d a l  z  u s z k ie m  i  w s tą ż k ą  ,  n » o m n » e j 
p e n sy i d o ż y w o tn ie j r o c z n ie  1 .0 0  z r .

‘ K  Cesarzowa Ilró low a, najw yższa o p ieb u n k a  
c-k . orderu krzyza gw iaźd zistego , raczy 
wyzszytn sw oim  w łasn oręczn ym  is to m  . .
a»* lip ca  b. r. , M iejsce  p ićrw szej  
® ły m  w ysokim  i  sz la ch e tn y m  z a k o n ie ,  P 

1 ®n*ooe p rzez śm ierć  w dow ej Ilaro m y  
»y M ier, z  d om u  h rab ian k i W eissen w ol!li , n ^  dam ie c. k . orderu  krzyża gw.azdM Stego
* pałacowej , Wiktorynie wdowej ^ 8*^7ue^.»j
laryńskiej, z domu hrab iance de C r e n n e v i

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,
H i s z p a n i j a .

W yrok k rólow ćj h iszp a ń sk ie j z dnia 21 . t- m  
*avsiera n astep n jace  p rzep isy  w zg lę d e m  f r0 
cerów , i )  najprzód pow inn i u żyw ać ty tu łu .  
^A ceU encyja i 2 )  są n ie ty k a ln y m i i  m ogą >yc

sądzeni tylko przez sobie rów nych, t. j* przez 
Izbę procerów: 3) gdy się znajdują w obecno* 
eci monarchy jako ciało stanu , powinni na 
sukni urzędowej procerów nosić płaszcz hono
rowy. Teraz  ustanowiono już suknią urzędową 
procerów. Jest ona dosy ć dziwaczna i tak haf
tami przepełniona , iż każdy procer musi za
płacić przynajmniej 30,000 realów (3000 zlr.~ 
m . k.) za swój ubiór.

Infant Don Francisco wyjechał dnia 15. lipca 
do S. Ildefonso , dokąd go miała królowa wy
prawić. Infantka , jego małżonka , pozostała'' 
W Madrycie z dz iećm i, za co ją  lud uwielbia.

Journal des Debats donosi z Madrytu pod 
dniem  4. l ipca : Cholera zajm uje wszystkie
umysły. Straszna ta zaraza grasuje wciąż w po
łudniowej Hiszpanii; pokazała się ona także 
iwstolicy , lecz tylko w szpitalach. Ililka wy
padków w domach prywatnych podlegają j e 
szcze wątpliwości.

Portngalija*
Iłorrespondent dzieńnika Courier donosi 

Z Lizbony z dnia 1 .  lipca : Zdrowie Dom I*edra 
poczyna zatrważać. Cierpi on słabość płuc , 
co pochodzić ma ztąd , że jeszcze w Brazylii 
spadł z konia. Trudy, jakie poniósł, mogły się 
także do tego przyczynić , i przyprawiły go o te 
raźniejszy stan. —  Książę Falm ella miał kilka 
narad z Silva Carvalho, które, jak  sądzą, tyczyły 
się pytania,  jak ma być zre jency ją  na przy
p ad ek ,  gdyby Dom Pedro przez pogorszenie 
się zdrowia nie był w stanie zajmować się rzą
dem. Jesllo bardzo ważny punkt i powinien 
być niezwłocznie załatwiony; albowiem gdyby 
Dom Pedro nagle u m a r ł , wszystkoby zostało 
w zamieszaniu.

W ie lk a  B ry ta n i ja  i I r la n d y ja .
Journal de Paris zawiera telegraficzną de

peszę posła francuzkiego w Londynie do m ini
stra spraw wewnętrznych z dnia 15. lipca, do
noszącą , że m inisteryjum  angielskie zostało 
ostatecznie zlożcnc. Lord Melbourne, dotych
czasowy m inister spraw wewnętrznych , został 
po hr.  Grey pierwszym lofdem sk a rb u , lord



Tłcmeanon m in is trem  spraw wewnętrznych., żernych oszczerstw, któremi był nieustann1®
ca  jego' miejsca naczelnikiem wydziału lasów prześladowany. Zacny mc przyjaciel zoij8*
w ministeryjum został sir John Hobhoase. Inni te  potwarze prostym opowiadaniem prawdy*
ministrowie utrzymali się na swoich miejscach. Powiedział waszym wysokościom, ii  się usuw*

._________  od rządu , ze każdy członek jego rodziny * n'™
. . i  się oddala, i-nie zbogaceni, ale bardziej uboz*'»Courier z anta 14. mówi w przypisku o go- 7 , . _ : ,no .,  . . _ . niżeli wtenczas, gdy wstepywali , i poiB|nldżinie 7. wteczocem: Donosimy z największa , , . . r  . -Ta-. . .  • i i i j  ° ‘ ze przez trzy lata miał w reku patronatradoscia, ze jedyna trudność, przeszkadzająca , r , . 3 . , = r  ,. 3 ,. . i du , k tórego, tak mu zarzucano, bardzo ozyutworzeniu sie nowej administracyi , została . ,” “ . . , ,,,

u s u u i e t a .  Lord  A h h o r p  z e z w o l i ł , I i  pozoata-  wał  ^ ^ r z y s c  swoje .  O k la sk i . )
nie n;  swojej posadzie jako kauclórz izby skar- ?aC° eG° ^ C,a' . je^l. postępowanie ®
i »■ . . .  r  » i i . . , „ j eB° zacnego przyjaciela w zarządzie t‘r"J ,bowej , i kierować bedzie izba mzszą. Omie- J ”, r  ,3J , . „Jdec

l , . ,  "• u • p „ ń.z • podczas jego urzędowania chce zupełnie po°u ,m y bardzo cenie wielkie ohary , które jego r  i . . . ‘ .. *7 „;n«ek, , ,  . , i .  j l , . wyrokowi izby, uczynił zwyczajny wdio»wysokość przez to puolicznemu dobru przynosi. 3 , . 3 J 3 j.rieł. .r  r i . wzgledem stanu k ra ju ,  a mól zacny przy]81Zdrowie jego mocno jest nadwerężone nie- , 7 ■ , j . . . / ,  „*ka-, , . f , . . bedzie zawsze gotów , odpowiedzieć na o81’ustannem i trudami, połaczonemi z sumiennem c . i . . ¥ ■ po*. . .  . i.- u i • i . rżenie zacnego księcia. Ja z mojej slroDy r  .w ypełnieniem  jego wysokich obowiązkow urzę- j  ■ • . /ć,«iecli-)
j ■ ■ j > . u  ■ - „ „  . i  j „ ‘ b Stanowiłem dzisiaj ust me otwierać, (Smiec*du , i nie dał Sie skłonie wprzód do pokonania . . u - . ii i i j  -.a ro*'’ , , " , ,  i j  , - Chciałem byc tylko słuchaczem podczasgruntownych skrupułów względem zatrzymania j  u ■ i. > -i •_ d»sk,v• j  j  jli.- i A  \T„lk .. praw , gdyby mię nie był zmusił obrot o ;8*'swojego u rzęd u ,  dopóki mu lord Melbourne r  . 3 , „ B. 0k°*. 3  ** o . r  i, l  sy i ,  za iac  na c hw i l e  uw ag ę  wasz ych  fvyBUI'm e  w y s t a w i ł ,  ze j e s t  p r z e k o n a n y ,  tz bez  j e g o  / .  Ir , . * , 3  ał y
z . i , ,  , , . J . ,  r . . . i  , i ", sci.  / . g a d z a m  się z u p e ł n i e  z t e m  ,  c o n i  ® z( A l l h o r p a )  wsp ó ł dz ia ł a n ia  n ie  będz ie  m ó g ł  wy- . ,  r  , , b ! rh  *5”J *, 3 \ . * . i . , szał  , m i a n o w i c i e , ze  z pośród wszystKic*1 ^ho i ivwac p rzy ję tego  p r ze z  s ieb ie  o b o w i ą z k u ,  . . , . „«;rnn>eJ. , - , 31 '  . , i  - u  , . j a c y c h  osób t e raźn ie j s i  m in i s t r o w i e  najm
» dopól t i  h r .  L r e y  n ie  po łączy ł  swoich  s t a ra ń  , , • j i - • ■ i u moeh• ■ i , , ,  u u- i mogliby byc usprawiedliwieni , gdyby .ze staraniami lorda Melbourne, aby znowu objął , b 3 u • l .  : kr8Jj  " ł  j i  A  - b . , i , i aj  tem pomyśleć, aby swojego monarchę * ,swoj urząd, izby przyszedł do skutku skład ga- * ,  , 3 J . . '„inisz®*1*, . J . 3 F o i i ' i  • i j  w terazmejszem przesilenia i w terazniej3binetu, którego nie można odwlekać. Lordo- ,J o . r , . . .  _JC i p°,_ , ,  . *i u i • „ u r zeczy  po ło ż e n iu  zos tawić  b ez  swojej  racy \w i e  M e l b o u r n e  i A l t h o r p , po łą c z e n i  są z sobą 3 * , . J 1 n rzek°..  ,  . r, . r  ", • i- m o c y .  T a k i e  j e s t  m o j e  w e w n e t r z n e  Pr* .
Diety łko szcz e ra  p r z y j a z n i a , l e c z  p r z e k o n a l i  /  . • i L , • , . i ” j  tyc*1'.  r  zj _ o _ . r  . _ n a n i e , i ,  m e c h  beda  j a k ie  c h c ą  zdania ,
e i e , iz od czasu u t w o r ze n ia  a d m in i s t r a c y i  C r e j a ,  . . .  . u • • j  - w, . . , i j  • • z k t ó r y m i  i m a ł e m  zaszczyt  byc połączony ’ .by l i  zawsze  l e d n e g o  zdan ia  w z g l e d e m  w n ie s io - '  . . 3 . , . , , . i " ^ n tu 0

i , „ t i i ? ° L  i ■ m i m s l r a c y i  k r a j u  , w sz e la k o  mgdy  op y c h  py tań .  W z g l e d e m  resz ty  cz łonków no-  . , 3 , J , ,  , '  b ió reby11*3 VJ. . . ° - . ,  . , . „  i .  p o w i e d z ą ,  a b y m  sie d la  k o r z y śc i ,  81 , j|*w e g o  m i n i s t e r y j u m  r ó ż n e  są wieści  w ob ie gu ,  r  , 3 «. , /  , , 01, "  . 3J o . • , . i ,• „  m ó g ł  m i e c  dla osob i s tych  m o i c h  wygu o„riel t t ó re  , p o n ie w a ż  m e  sa o p a r t e  n a  do br e j  po-  ? . , . i ii i • 4»kie *yc, * . •• J  1 sp ok o jn os c i  u m y s ł u ,  dla  r o z r y w k i ,  j am ' -  'Wa dze ,  m i l c z e n i e m  p o m i j a m y .  r  J , 3. , > - r i e c z e n 1’ r  3 3  p r y w a t n e  n a d a j e ,  m ó g ł  sk ło n ie  do * r j fl.
się mojego urzędn w tak znacznem^ Pr

—  5 4 0 - —

Oto jes t  treść mowy lorda kanclerza , odpo- niu , jak  teraźniejsze , i opuścić 0 oj'
wiadającego na posiedzeniu izby wyższej w d. go króla i mojej ojczyzny. Nie , tah “ j g CIpe
9. lipca na mowę księcia W ellingtona, który czyznę moje i m onarchę ,  którego 8f rj aj ein,
powslawał na hr. Greya i jego adm inistracyję: i przychylne zaulanie od trzech lat p_°®,a Qgjogi

cny książę12 rzekł mówca vużalał się na wspićrać będę, dopóki ojczyzna mojej p
dotlili

J 11 e i . ’£i 008* n>»Zacny książę^ rzekł mówca x>uzalał się na wspierać będę, dopóki ojczyzna mojej p
otkliwe wyrazy mojego zacnego przyjaciela, będzie wymagać, a monarcha onej r jice do*

który mówił o swoich poprzednikach w urzę- trzebować. Po tem , corn r z e k ł , nie C| 0; jjie-
dzie. Wszelako w calem życiu mojem nie ały- dawać , żem nie podał o swoje ovv°
- _ _ i _______________   - u _ .  . - i .  J _ i _ i . _  t . . , i _  „ J  / n i . l - . l . :  : ■_________ 1 i  ' l :  - „ . .S A  » « r . n v c n

j .  j  n  --------------------------- — j   j  j    a Jo ----------- . . JJw , b

przyjaciel , kończący w obliczu waszych wyso- by niektórzy z tych zacnych lora  ̂ ^
kości swój urzędowy zawód , nie skończył także tak myślą , dali się naklouić do u zi wie”" . . * o • i D*swojągo politycznego życia, i aby ,  oddalając jącej się utworzyć administacyi. 13 j a, l id ' 
się z bezpośrednich usług swojego monarchy, rzę temu. Znają oni tak dobrze , ] stanał P8
nie oddalił się z usług dla kraju. Przyjaciel dności położenia każdego, który y, j lisi?"
mój, rzuciwszy okiem  na stan k ra ju ,  postrzegł czele gabinetn, (Słuchajcie I sluc »8J ^  prze'
sposobność do zbicia różnych kłamstw i be- zę Wellington.) a ja  tak głęboko jes
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onany 0 własnościach i wielkości tych tru- 
jiości , J e urozyście oświadczam , iz m ię nic 

Łle wstrzyninje po podziękowaniu mojego za- 
c“e6° przyjaciela od podania o moje uwolnie- 
®le > jak tylko stanowcze uczucie powinności 

mojemu monarsze i ku m ojem u krajowi. 
. scny książę przyznawał , że mój zacny przy- 
Ja|cel miał zupełnie słuszność, usuuąć się od 
Vriędu wśród zaszłych okoliczności , lecz za- 
Pytał się , CZyli kanclerz izby skarbowej podo- 

Qie mo£e się usprawiedliwić. Ja sam jes tem  
zdaoia , ze lord Allhorp nie powinien był 

i uwolnienia. T en  zacny lord je s t  m ężem , 
którym ja ,  w którym cały kraj ma nieogra- 

'czotie zaufanie, ponieważ wiem i cały kraj 
le . ze uie kyło męża lak nienagannego, tak 

j c*c,wego i cnotliwego w życiu publicznem 
8j^r^watnem, jak  on. (S łuchajc ie!) Obawiam 
n|* ’ mój zacny przyjaciel (lord Althotp)

e był do tego spowodowany przez zbytuią 
8je °sć , czego mocno żałnję- Spodziewam 
ciel 8łCi®r*e • że ani sam mój zacny przyja- 

* ani kraj nie będzie się użalał ua jego 
p r 8,^P°WQnie. Tymczasem nie chcę w tym 
,^*edrniocie nic więcej mówić , jak ty lk o , 

> ^ 8lępując od zdania moich obudwóch za- 
, nv  ̂ Przyjaciół, nie czułem  się być wezwa- 
* p. Pójść za ich przykładem i wziąć uwol- 

Za^nie‘ (Śmiech.) Powiadam: obudwóch moich 
^ c,,ych przyjaciół, ponieważ potrzeba waszym 

C' ° m Potv' e d*ie® , że tylko dwóch mi- 
*ar*r W re*y'Buotvało. Teraz  przystępuję do 
jaciel U ’■ DciynloaeS° m ojem u zacnemu przy- 
nii °W| *^a tegt> > że powstał na członka izby 
abv * Pow°du jego glosowania na żądanie , 
Winj ° 'VeJ **bie pewne dokumeuta złożyć. Po
ra* 6tleni jednakże powiedzieć , że gdy rząd 
nie P°stanovv*l zachowywać pewne postępowa- 
°part Pr*yw'eśd do skutku szczególną ustaw ę, 
n®nt * A H ^08,ateC4lł®m * zupełnie rozpozna- 
Pfzeł « *. en*u i nie należało potem żądać 
^ójści°Łema Prywatnych korespondoncyj dla 
mieQ;j ' CŁy)‘ lord namiestnik Irlandyi nie od
ia^ może swojego zdania, i jednego dnia 
P°8ta r^g’eg° inaczej się wyraził. Gdy rząd 
skoro00̂ ' ^ - rHŁ ° ^ now'ć bil zmuszający, więc, 
stałc ■* a-n' e j egn o potrzebie tego środka było 
teg0 5 j " 3. Pow>nien się był dać odwieść od 
r ty ro°wn’ (ai względami. Wpawdzie niektó-
giosowaU0*1"  , I?"*0" ' 0 m ów ili» *° nie będą 
Się w . . . Za _” e m ,  ponieważ gabinet chwiał 
przełożone m.,erŁe > * ponieważ uie zostały
tnierze p-6 ®,e^ lóre listy prywatne, które w tej 
d°Wa dep * ° t^  oat,,' estn ' ^ ’ pomimo że urzę-
,v'aiac» njCSta lorda namiestnika, usprawiedli- 

DOW,enie tego środka, przełożona by

ła izbie. Gdy tak było, nacoż było potrzeba 
składać prywatne udzielenia ?«  Poczem prze
szedł mówca do uwag księcia Wolliugionr 
względem zewnętrznej polityki h r .  Grey, któ
rą jako wcale tu nienależącą oznaczył, szcze
gólniej gdy ostatni nic w swojej mowie w tym 
względzie nie powiedział, jak tylko, iż ma sa-* 
tysfakcyją, że utrzymał pokój w Europie, tym 
bardziej, że za wnijściem jego do urzędu czło
nek innej iihy przepowiadał, że nie uda się 
m u utrzymać pokój nawet i przez sześć m ie
sięcy. Pytano się , rrzekł dalej,‘ czyli pewniej- 
Bze jest teraz utrzymanie pokoju, jak w ówczas, 
gdy mój zacny przyjaciel objął wódzę rządu, a ja 
odpowiadam, że o dwadzieścia razy jest więk
sze podobieństwo, jeźli niektóre osoby , które 
sobie rnoże nie życzą pokoju, nie obalą środ
ków, przez toraźoiejszy rząd przedsięwziętych, 
i nie zrealizują przez swoję własną politykę ży
czeń swoich. Twierdzenie, które książę wniósł 
względem wewnętrznego pokoju, zdaje, się. że 
wziął od członka izby niższej ( 0 ’ConnelI) , 
co się jednaże nie zgadza z polityczoemj zda
niami zacnego księcia. Z tego źródła czerpał 
on oświadczenie, iz w żadnym podobnym okre
sie czasu i pod żadnym rządem od czasu po
wstania lorda Jerzego Gordon w r. 1780 aż do 
dnia dzisiejszego nie płynęło tyle krwi , jak  
we trzech latach urzędowania mojego zacnego 
przyjaciela. Zacny książę wielką część winy 
rozruchów w Anglii zwalał na rewolucyje, za- 
Bzle w Paryżu i Bruxelli. Nie chce ja chwa
lić zaszłego powstania w Bruxelli.  Byłem za
wsze tego zdania , ze go nie można usprawie
dliwić ani przez ówczesne stosunki rządowe 
w owym kraju, ani przez powszechne położe
nie kraju. Co się zaś dotyczó zdarzeń w Pa
ryżu, muszę powiedzieć szczćrze, że esik iem  
jestem  innego zdania ; zdarzeń w trzech dniach 
lipcowych uia nazywam nawet rewolucyją , 
właśnie jak gdybym tego nie nazwał rewolu- 
cyją, gdyby jak iem u lordowi w tej izbie wpa
dło na myśl, rozwiązać izbę niższą według upo- 
dobauia , wolność druku wziąć w więzy i za
wiesić habeas corpus, a kraj sprzeciwiał się tak 
despotycznym planom. Gdybym przeciwko te 
m u opponowal— uczyniłbym t o —  a gdybym 
moich współobywateli zachęcał do strącenia 
z wysokości człowieka , któryby się ważył u- 
twierdzić swój despotyzm , na gruzach wolno
ści swojej ojczyzny, byłżebym natenczas re- 
wolucyjouistą, albo czyliż raczej nie zasłu
żyłby na imię tyrana ten , któryby deptał no
gami ustawy i konstytucyją swojego kraju ? 
(Oklaski.) Dla tego to cieszyłem się z upadku 
panującej w ówczas dynasty! we F ran cy i ,  a l
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bowiem c z u łe m , ze utraciła prawo rządzenia 
dłużej tym krajem . Nigdy to nie nazwę r e 
wolt icy ją  , co jes t  sprawiedliwym i słusznym 
upadkiem  ty rana , który chce ludowi kajdany 
nałożyć. (Oklaski.) Dla tego to zrobiłem wiel
ka  różnicę m ięd/y zdarzeniami w Paryżu a 
zdarzeniami w ł]ruxelli.*

Mówca zakończył rzecz wielkiemi pochwa
łam i publicznego i prywatnego charakteru  , 
ewojego przyjaciela, hr. Grey, i życzeniem, aby 
dzień ten bardzo był odległy, w którym by kraj 
jego u s ł u g i  postradał.

List z Londynu z d. 11. lipca udziela o wy
stąpieniu  lorda Althorp i hr. Greya z gabine
tu  : Cały parlam ent nie domyślał się jeszcze 
na posiedzeniu w d. 8. l i p c a , aby lir. Grey 
i lord Althorp swoje urzędy złożyli , albowiem 
chociaż ten ważny krok już rano dnia tego 
był uczyniony, zebrali się jednakże wieczorem 
parowie z obudwóch izb vv oczekiwaniu, ze 
h r .  Grey przełoży tak trzecie odczytanie b ilu  
zmuszającego, jakoteż drugie odczytanie bilu 
o ubogich , i każdy był ciekawy, jak  przyjmie 
izba ostatnią propozycjjo. Wszyscy atoli zo
stali mocno zadziwieni, gdy hrabia wystąpił 
z  proźbą , aby mógł obadwa projekta odłożyć, 
zapewniając, że trudne do pokonaoia okolicz
ności znaglają go do tego żądania. Naturalna, 
ze zaraz tysiączne były domysły i wieści, mię
dzy klóremi najpodobniejsze do prawdy były 
te  , że ministeryjnm zostało rozwiązane. Na
zajutrz wieczorem zniknęły wszystkie wątpli
wości, ponieważ obadwa pomiecieni ministro
w ie ,  jeden  w izbie wyższćj , drugi w iz b ie ł i iż - .. 
ezej, oznajmili swoje kroki i powody, które ich ' 
do tego skłoniły. Zasadzały się one , jak  się 
domyślać należy, szczególnej na nicwczesnem 
zaufaniu, jakie sekretarz do spraw ii landzkich, 
p. Liltleloo, okazał ku p. 0 ’Connell, i Da sku
tkach , które z tąd powstały , iż zezwolił na 
zadanie 0 ’Connella, aby wszystkie listy lorda 
namiestnika względem zmuszającego bilu iz
bie przełożone zostały, i na wsparcie w lej 
m ierze  torysów. —  Okoliczności, któro każ
dem u dosyć nieprzyjemno dla rządu zdawać 
się będą, lecz nie były tego rodzaju, aby przy
wieść musiały do rozwiązania gabinetu. Ł ą
czyły sie jeszcze inne z tern okoliczności , o 
których nikt, oprócz osóh do gabinetu należą
cych, nie mógł wiedzieć. Gdy bowietn gabi
net ' na jeduozgodue doniesienia urzędników 
irlandzkich, a szczególniej lorda namiestnika, 
ncliwalił, odnowić bil zmuszający w tym kształ
cie, w jahiru  został istotnie do izby wyższej 
wniesiony, otrzymał lir. Grey list od lorda na
miestnika (do którego z tąd pisano, że stosunki

parlamentów" wymagają tego , aby wytnfliana 
została owa część bilu, która sie ściąga do za
kazu publicznych zgromadzeń) tej treści : 
jeźliby to mogło być pożytecznym dla 
netu, doświadczać będzie, aby się mógł obejs® 
bez tej części ustawy. Hrabia , który zdawa 
się niezłomnie wierzyć w n i e o d z o w n ą  potrzep, 
tej klauzuli, a zapewne i obrażony, że j«k»s 
osoba, z m inisteryjum  połączona , wmie®* 
się tym sposobem bez jego wiedzy, pisał us- 
tychmiast do lorda namiestnika , aby tej P°“ 
wolności nie okazywał, i zniewolił go i®1®' 
tnie do tego , ze powtórzył swoje dawnt®j"
sze zdanie o potrzebie tej klauzuli. ' Ty®' 
czasem lord Althorp i inni ministrowie , kj0'  
rzy najwięcej mają pracy w izbie niższej, ' .
brze wiedzieli, ileby ich kosztowało , pokona 
zawady , które ich czekały, zniewolili gabinet» 
aby rzecz tę jeszcze raz rozważył. P. Lil*‘c 
ton nie był onegoż członkiem ; atoli gdy va°' 
jako sekretarzowi do spraw ir landzk ich , Pf 
trzeba-było szczególniej poruczyć n tr iy® 1111!* 
tego środka, naturalną było więc rzeczą,^ 
lord Althorp udzielił m u  pocieszną nadziej?’ 
ze w bilu nic nie będzie odnowione, jak ty® 
owe punkta, przez które należy zapobiedz D° 
cnym gwałtom na p ro w in c ji , przeciw ctetP^m 
sam  0 ’Connell nie nie zarzuca. J1. ,
lelon uspokoił się był właśnie powolno®^ * 
tego człowieka przy odczynaniu bilu o u*1 
sięcinach i prosił z tego powodu lorda * 
A lthorp ,  aby go mógł zaspokoić wiadomos^-J 
że się jeszcze nie zgodzono względem t0 
zmuszającego. Lecz zapuścił się on j ef j orJ 
dalej, i powiedział m u  tyle , ze on sam * 
Althorp muBiftli później dla własnego agJeD. 
wiedliwienia odwołać się do owej korespoD i 
cyi lorda namiestnika. Gdy więc p- O , ^
oznajmił w poniedziałek swoje postanowię 
że w następną środę wniesie na przeto* ^ 
owej korespoudencyi , i pomimo zapewni® 
lorda Althor p, że to są listy prywatne, • "J gjf 
najuieprzjjeraniejszą rzeczą one 8’’‘*a( â|y£on ' 
Ilobert Peel oddawał siu szność panu ć
nell, przeto uznał on za swoję powinność, 
swój urząd. Nie ma wątpliwości, ®e * • ej,y 
respondencyją były połączone rzeczy , 14 p, 
odkryły były wewnętrzny stan gabiuelt| ^  0gęi 
sobie nieprzyjemnym, a może dla spottoj , 
Irluadyi szkodliwym; atoli lord ^^l^ ° r |^(apie- 
rego położenie w izbie niższej przez wy . oglflj0 
nie pana Stanley i przejścio do °POI^ p r iystał 
się od niejakiego czasu dolkliwszem, 
zapewne chętnie z tej sposobności, aby 8,£ oWalo 
Dorem usunąć. Podobne uczucie ,®1<u gabi' 
zapewne i na hr.  Grey , który w samy10
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necie, w sprawach ir landzk ich , m iał właśnie 
tak silny opór do pokonania, jak  w p a r lam en 
cie, i którego prosty sposób myślenia tnusia 
Słcsególniój nienawidzieć intryg • kierowanyc 
Przeciwko niem u przez jego podwładnych, i dla 
łcSe poszedł szybko za przykładem swojego 
t“r*yjaciela.

Francy ja.
Król i rodzina królewska powrócili * Nor

mandy! do zam ku w Nenilly a z tam tąd do
“aryza.

Moniteur zawiera mianowanie pana Ingres 
" rek to rem  szkoły w Rzymie w miejscu pana 
Horacego Y ernet, k tó rem u  kończy się la t  6 z d. 
*• »‘yc»nia 1835.

M enager zawiera l is t  znanego doktora t e r  
'?*•’ P°dług którego je s io n  z wiezienia owol- 
®,0“y. Oświadcza, 2e komisyi parów m e od- 

na żadne pytanie, ipowody swojego 
*B'lczenia H elył w protoknle. Wybory s.ą> 
•"onczyły, i teraz chcą się bez hałasu pozbyć 
> >  "Pisku, z k tórym  nie w iedzą, co Więcej 
*ynić. X Pe8t, a on j iDu i , którzy s<ę w

y I? 88 ̂ y m  tcKijduja prstypaiUu, &>§ 0 a
1 przewieść skargę o zadosyćuczynienie. 

ki ^re^ torovvie tealrów paryskich rwołaDi 2,0 
al‘ w d. io .  lipca do biura m inistra sprav? 
ełv°ęlrznyCh , gdzie otrzymali rozkaz, aby
a Przyszłość składali pr*ed przedstawieniem 
Sk°pisma nowych sztuk , k tó re  zechcą kazać 

JJb- Podług N ationa l wielu dyrektorów tn.ało 
■ Protestować przeciwko cenzurze, 

rzez wybór dwóch deputowanych w lior- 
By.Ce w d. 5 . i; zostala nowa izba uzupe ł-  
^"Bą. P. T ibu rce  Sebastiani został na nowo 

 ̂jaccio wybrany, a p. L im perani w Bastia. 
ty „  dc P a lis  z dnia 16. lipca donosi: 
„  “ ajonnie rozeszła sie w ostatnich dniach 
i ®śc ■ *e Don Carlos p‘owrócił do Hiszpanii, 
t>,łek **? powstańców. Wiadomość ta ,

r - ” — . m . ,p o trŁ®^aV-«orooa przez rząd w d. 1 • * . »s wieści,
[ « » h t dleBia, albowiem podlog , a f p o .

tśra sie podobnie na granicy r  .  .
^»iaócv ml-"‘ • *

m i . u  m ię a . r » » ^  r \ t \ ^ “ « b » °
*J*n Carlosa , którego ’ T y m c z a s e m
*>c odwagę swoich stronnik ■ w ił i f l ,  i o -

s ię  b y ć  r z e c z ą  p e w n ą ,  P  r o o g ło h y  
S  . p u l c i t  A D g l i j ą -  * r 6 ° . P . r  . “ » “ ■>«

y^i izb y  s ię  w ia d o m o ś ć  o  jo g  P  l i s ty i
hzpanii prędko potwierdziła* r  • wiary

U  i .  W  ,  * « * » .  • “  * «
e3 W ieści, i  u w a l a j ą  j ą  ty lk o  * a  WS 

Bictwa. Ł . ^ al
Indicateur de B ordeaux  star* ®ł9 *  .

g r z e c z n y c h  o k a l a ć  n ie p o d o b ie ń s tw o  p r

Don Catloaa do Hiszpanii. Don Carlos, podług 
gazet londyńskich, znajdował się jeszcze d. 7. 
w Londynie; a zatćm nie mógł bez cudu sta
nąć w d. 9. w Bajonnie, albowiem w 2 dniach 
musiałby odbyć drogę z Lond)nu do Doweru, 
podróż przez kanał, i potem cała drogę z Ba
le tu  do Bajonoy.

Inne wieści m ów ią, ze Don Carlos opuścił 
Londyn w d. 1 . ,  w d. 2. przybył do Dieppe, 
w d. 4. do Paryża, w d. 7. do Bordeaux, w d.
8. wieczorem do Bajonny , a w ć. 9. rano na 
granicę hiszpańską, i jeszcze tego samego wie
czora do Elisondo.

G azette  u trzym uje , ze Don Carlos przybył 
do Elisondo i zaraz po przybyciu swojem pre- 
zydował w tamecznej ju n c i e . karlistów. Ga
ze tte  zawićra nawet proklam acyją, którą Don 
Carlos wydal na swoim wstępie do Hiszpanii, 
którą jednak Q uotidienne  za wymysł samej Ga
ze tte  uwala.

Podłng Journal de Paris, nie otrzymał w d. 
16. lipca ani rząd ani z a de D  poseł urzędowego 
doniesienia o powrocie Don Carlosa do H i
szpanii. Będące w tej mierze wieści w obiegu 
na granicach hiszpańskich mało znajdowały 
wiary, i wiele osób uwala je  tylko za wybieg 
stronnictwa. Wszystko, co o tem  mówiono, były 
tylko domysły.

Podług Sentinette des Pyrendes osoba ta je
m n icza , która przez BajonDf do Hiszpanii 
jechała , i o której przez dwa dni mówione, 
nie był to Don Carlos, lecz jenera ł  hiszpański 
Moreno, który poiajemnie z Londynu wyjechał.

Tii.i.G azette de France umieścił list ban- 
kićra karlistów Jauge w Paryżu (o którym w 
przesz. nrzeGazety namieniliśmy) : ^Pospieszana 
donieść wpanu , ze listem  z Hiszpanii donoszą 
m i urzędownie o przybyciu króla liarola V.

■ w pośród swoich wiernych , do obrony praw 
jego uzbrojonych poddanych. Ilról jinć m ia
nował mię swoim bankićrem i przyjął moje 
usługi w układach względem pozyczki, której 
warunki dawno są zezwolono , lecz ogłoszenie 
enych było odłożone, dopóki król nie wstąpi 
na ziemię swojego królestwa. Ponieważ to za
szło, przeto niniejszem ogłaszam publicznie tę 
pożyczkę. P. Jange ukazał się w d. 15. lipca 
na giełdzie, i pokazywał l is ty ,  które powinny 
były potwierdzić wiadomości, których dzien
nikom udzielił. Śród tych udzieleń został p. 
Jauge przez urzędnika policyi aresztowany, 
który go w ezw ał, aby się za nim udał i przy 
pomocy k ilku  awoich kolegów kazał m u wsiąść 
do stojącego w pogotowiu powozu- Podług 
późniejszych wiadomości z Paryża miał być p. 
Jauge znowu ca  wolność puszczony.

)( *
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chy mocno ucierpiały, i ze ceny tych gatoa-M essager pisze z Toulonu t>od 9. lipca 
Przeznaczenie eskadry touloóskićj je s t  ciągle ków zboża poszły ta m  znacznie w g ó re ; « -  

d^mys.1„ów- J yl !o ^ le j'est Pewo? liczność ta powinnaby była mieV i u nas znaczny 
rzeczą , io  osady różnych okrętów m e są j e -  wpływ na ceny tych gatunków zboża ■ wszak*3

j e . . ,  s s i & z .  Po li J C “  *p“  r 1 “  i — —  -  *  " f t
dra składać się będzie z  czterech okrętów Ii- Wódka jednak  którą do Wiednia i Wfgie*
ntjowych, jednego o 90 działach, jednego o 80 u  . / f  i’ Pobut,z,ł3 ochotę naszych ?P . “
i  z dwóch o 74 ,, z dwóch fregat pierwszći ** teraz mocno j ą  zakapują 1
h la .y  1 z jedoćj .  44 d .ia lach. 2  S ° 3 ,  “  k r - ł ?  45 “
krążeniu  powróci za kilka dni do portu, albo- . - * j  , ZC* 28 Itr- w" w‘ z a  g a r n i e c  p
wie'm można przypuścić, iż sie nie połaczv nod ® §P?Ja : a sdyb/  posucha długo j e s z c z e  p 
dowództwem konlr-admirała z angielskiemi i n ’ ” Ua ■ asbu ’ j 3^ teraz juz $ ottc- ’
francuzkiemi flotami ua Wschodzie. Dopóki j  u ,®totnie m '3^ ’ tego roku  chybić. 3
Moniteur nie ogłosi, mianowania wice-admi- E ° l °  ^   ̂ °  ̂ obhczyć tym  artykułem !P
rała na dowódzce nasiej siły morskići na mo- U acf 1 ’ 1 m °gl'byśmy się spodziewać bar
„ t i  Śródiiotnnem , » i .  » . L .  „  „ , h  p „ X  M J U .  Z  , e „  Jł  P lej nadziei tej może dać zupełnie iouy o b f

wzrost . dojrzewanie kartofli ,  zawisłe od D" \  
.p rzew idzianych , a nastąpić mogących 

elem entarnych , >
Ceny p łó tn a ,  k tóre u  nas przed kil**5 ' K  

dniami były spadły, podniesły sie znown, ^  
z Morawii zaczęto się o nie d o p y t y w a ć .

Galary, ładowne blizko 6000 korcy fy ,a j !  
rachunek  banku warszawskiego, nie Pr/y <L. 
jeszcze do uąs Wisłą , ponieważ woda t>» 3 
nie bardzo opadła.

Żę

c iom  o odpłynie ni u. floty.
B e lg i ju m ,

Podług wiadomości, z B ruseli  z dnia 14. lipca 
powrócili tam że królestwo, ichmość ze swojej 
podróży.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

L w ó w .  —  Na targu tygodniowym w ponie
działek dnia 28 , lipca było 378 wołów i 8 krów. 
PłaGono za sztukę po 62 do 97 zr. w. w . ; z tych

i

gluga statkami parowem! na dolnym i 
jedna mogła wydać mięsa 1 2  do 17 l / 4 , łoju rozpocznie się w połowie sierpnia r. ^  gty  
1  l /2  do .3. kamieni. J - *

r \  3C0I r,,.

Norym berska Gazeta Handlowa ^0°°* '' ai0
I   - . - . I ______:   • __ ! l . l „ l ! 0 1  u  .1

r b.
zamyśla zaprowadzić za pomocą

sataja , nie tak w szakże, aby sobie można j,r>j \ „  W Od6*9,
iecywać z tego gruntownych w tej gałęzi han- ( ou™a essa.) eny z jel*|tiej
1 Widoków. Panujaca od dawna poducha i <*• I .p c a : Czalwert pszenicy g ś
ba w te m  względzie, podług wszelkiej rachu- B3^ n h u  19 do 20 rubl.  d ? J0
ludzk ie j ,  na “przyszłość nadzieja polepsze- rub l.  ; 2go . 3go gatunku W &  ^

■ dzy r  ■tltami parowetni regularną pocztę m 1.
z ł  j  nr. i- „nna " c  i i ■ Sztem a Ił o n 81 an ty n o p ol e m d r oga ta Jarosław  d. 26. Lipca 1834. Spekulanci, w . . , , . „„ i  . ., ,, , „ „ . , . . , . aie będzie w 10. dniach,hand lu  zbozem żwawo się od niejakiego czasu

k rz ą ta ją ,  nie tak w szakże, aby sobie można
obiecywać z tego gruntownych w tej gałęzi hau
dlu '* ' ‘ ‘ ‘
slab
by ludzkiej , na przyszłość nadzieja polepsze- j -  ■ "fi" fi“ ' ---- ^ , 23
x ia  s ię ,  stawi nam ilość zbioru z tegorocznego twardej Igo gatunku 2 . lDgu
żniw a, które się u  nas właśnie teraz odbywają, dobrej 20  do 2 1  ru b l . ;  2 go i 3 go ga ga,a° 
o l / 3  mniejszą , jakeśm y sobie po wiosennćm “ ° ^  rubl. ; jęczm ienia  r ^ assy&°' 
okazaniu się zasiewów obiecywali. Po takiej ^  ° °  r o b i . ; owsa 12 do 1 r
przepowiedui cena żyta podskoczyła u nas do 
4  l / 2  z r . , jęczm ienia do 3 l /2  z r . , owsa do 4 
zr. , a h re c z k i , która najgorszym zagraża plo
n e m  , do 4 l /2  zr. w. w. —  Cena korca psze
nicy stoi u nas ciągle jeszcze na 5- do 6  zr..
W. w. Mówią u Das , że w Morawii , Szląsltu 
ii Austryi zasiewy z powodu tegorocznej posu-

WIDOWISKA we LWOWIE-

jtn°yw Mvller wT ea tr  niemiechi. — D e is : flutacb.
Kind , dramat narodowy w&

Jutro teatr zamknięty.

sĄ

Bedaktor: Mikołaj Michalewicz j, — DrukiemPiotra* Filiera,


